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Krowa przez czterdzieści tygodni nosi cielę w żywocie, ale by- 
wają przypadki, że się to przeciąga dłażćj, niekiedy aż do roku; przez 
ten czas, i to od samego początku, z podwójną troskliwością chodzić 
koło nićj należy. Dostatek zdrowćj i pożywnćj paszy jest pierwszym 
warunkiem nietylko jéj powodzenia, ale zdrowia i siły spodziewanego 
płodu. Z niedbalstwa w doborze paszy w ciągu cielności krów p2- 
chodzą po: większćj części trudne porody i te choroby , które jeszcze 
przy cycku albo wkrótce po odłączeniu wiele cieląt gubią. Stę hła, 
nadpsuta pasza, przemarzaię:e ziemniaki i t. p. szkodzą wprawdzie ka- 
żdemu bydlęciu, ale dla cielaéj krowy są istotną trucizną; szkodzi jéj 
każdy pokarm wzdymający, woda do picia zbzt zimna. W ostatnich 
tygodniach przed ocieleaiem potrzeba krowie dobierać karmy jak naj- 
łatwiejszój, do strawienia np. parzonćj sieczki z bruk wią lub burakami, 
i napojów. pożywaych, jak szrwatka, pomyje i t. p. wpływa to nietylko 
na ułatwienie porodu, als i na usposobienie „gielęcia, które przez to 
staje się mleczniejszóm i do opasu zdatniejszóm. Należy też cielną 
krowę ochraniać od męczącego ruchu, dalekiego i prędkiego pochodu, 
od zbytoiego upału i mrozu, od złych dróg, na którychby się gwał- 
townie potknąć i upaść mogła, a nadewszystko od uderzenia i od ubo- 
dzenia przez inne bydło: bo każda w téj „mier.e nieostrożność może 
dać powód do porzucenia płodu. Z początku ciel1ości dojżnie krowie 
nie szkodzi, jednak późnićj należy ją zapuścić bəz zwłoki, „skoro an 
mleko gorzkawe, gęste i które łatwo się zwarza: SĄ to bowiem oznaki, 
że już wszystek pokarm, jusi krowa z siebie wydziela, jest potrzebnym 
cielęciu i dla niego prze”naczonym. Codzienny ruch powolny i po 
gładkićj drodze służy cielnćj krowie i ułatwia jéj następny poród. i 

Dobrze zbudowana i dobrze bili Aż Ar = yy 

iéj cieleniu; przeciwnie zbytęczna gorliwość w po 
M alaniini bywa tok matas jak i płodowi szkodliwą. Dla 
tego, jakkolwiek się krowa nadyma i natęża, lepićj zaniechać zwykłe. 
go chwytania cielęcia za nóżki i pociągania ońego, niż szorstką i nie- 
wprawną ręką drażoić òwe części z natury najdraźliwsze a w owym 
czasie juź i, tak gorączkowo | aaprężone. W jedaym tylko wypadku, 
jeśli ciele nie, idzie przodem jak powinno, z pyszezkiem na przednich 
nóżkach opartym , lecz bokiem, zadem, lub przodem ale z łepkiem 
w tył lub w bok zadzrtym, alby nóżką założocą na kark; można wsu. 
nąć pawoli rękę, oliwą nasmarowauą i ostrożnić ciele tak obrócić, 
żeby wychodziło pyszczkiem na przednich nóżkach lężącym. Po ocie- 
leniu w kilka godzin, powinno odejść miejsce czyli łożysko ; jednak 
jeśli nie odchodzi, nie należy go wcale szarpsć i wyrywać: bo się 
łatwo przerywa a część w krowie pozostała wkrótce się psuć i gnić 
zaczyna; krowa chudnie, ma pokarm dla cielęcia niezdrowy a po dłuż- 
szćm słabowaniu sama ginie. Jeśli miejsce nie odchodzi, najlepićj dać 


krowie kwartę piwa grzanego z imbierem a krzyże zwilżon 


okładać; jestto środek łatwy i prawie niezawodny. Krowie O IE 
dobrze jest dawać przez dai kilka napój z zaparzonćj mąki albo z Po- 


tłuczonych makuchów, z wodą rozkłóconych; taki napój ją wzmacnia 
i przysparza napływ mléka do wymienia. Nie należy też takićj kro- 
wy na wielkie zimno ze stajni wyganiać, nawet poić należy ją w staj- 
ai wodą nieco ocieploną. 

Nowo narodzone ciele kładzie się przed krowę aby je lizała 

a dla zachęcenia jćj do tego, czego bardzo rzadko potrzeba, obsypuje 
się cielę otrębami z solą. Przytóm uważać potrzeba, żeby krowa nie 
szarpała językiem wiszącego sznurka pępkowego: wyrwanie bowiem 
pępka, lub wypuszczenie krwi przez zbytaie lizanie , cielę niechybnie 
zabija. Jeśli wiszący sznurek pępkowy jest za długi, można takowy 
obciąć na parę cali od pępka, i zasmaroweć guojem krowim, po czóm 
się go już krowa, nie dotknie. Skoro cielę może ustsć na nogach 
przysadza ja do cycka, aby pierwsze mléko czyli tak zwaną siarę wys. 
sało. Miejscami panuje szkodliwy zwyczaj zdajania tćj siary przed 
przysadzeniem cielęcia, jak gdyby siara była dla niego trucizną. Lecz 
dla nowosarodzonego cielęcina, siara przeciwnie jest nader potrzebnóm 
lekarstwem: sprawia ona lekkie rozwolnienie, które mu oczyszcza wnę- 
trzności; dla tego zawsze cielę wyssać ją powinno. Jeśli zaś po pierw- 
szćm. nasssniu się cielęcia jeszcze się siara w wymieniu została , na- 
tenczas nal:ży ją zdoić, bo mogłaby sprawić zapalenie wymienia. Jeśli 
cielę przez dłuższy czas samo sszć nie chee, co bywa oznaką osłabie- 
nia, wkłada mu się cycek do pyska i łagodnie wdaja a skoro w mlćku 
zasmakuje , już pewno samo ssać będzie. Przytóm jednak trzeba się 
wystrzegać, żeby cielęcia za tył głowy nie pchać: bo się tém mocnićj 
opiera, a kość ciemienia jeszcze miękka, łatwo uszkodzoną być może. 
Gdy cielę do sił przyszło i zupełnie orzeźwiało, bierze się je od kro- 
wy do osobnćj stajni lub klatki, aby biegając pomiędzy innem bydłem, 
samo nie dozaało szwanku i matki bez ustanku nie napadało. W pierw- 
szych doiach należy odstawione cielę puszczać do krowy eztéry i pięć 
razy na dzień; po upływie tygodnia dość jest puszczać je na dzień 
trzy razy, o ile można o tymże samym czasie. Pod żadnym pozorem 
nie należy ujmować ci:lęsiu mléka dopóki się go nie odłącza; to tylko 
mleko które cielę w wymieniu zostawia, starannie wydajać należy, a 
jest ono najtłuściejsze. r ; 

| Po upływie trzech tygodai cielę zaczyna się brać do jedzenia. 
Wtenczas należy je stopniowo przyzwyczajać do suchćj paszy „ zakła- 
dając mu za drabinkę słodkie siano a jeszcze lepićj dobrą otawę czyli 
potraw: ponieważ jest łatwiejszy do trawienie, mnićj pobudza do prze- 
żuwabia , które w swćm początkowóm rozwijaniu się nie może być 
łatwe i silne. Późnićj więc przyjdzie do żłóbka drobna sieczka z owsem 
albo z cienko pokrajaną brukwią, burakami lub rzepą. Świeża woda 
powinna się zawsze w ciełęcćj stajni znajdować, gdyż cielęta przy od- 
sadzaniu mają zwykle większe pragnienie niż Źrebięta; żłóbek powi- 
nien być utrzymany w jak największćj czystości, aby w nim niedojadki 
nie tęcnły i nie kwaśniały. Kiedy cielę już doskonałe je, pije i odźu- 
wa, można je odłączyć ; dzieje się to zwykle na początku siódmego 


tygodnia. Przed upływem tego czasu cielę bez szkody edłączonćm być 
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po razu puszczać je do krowy, a w końcu za każdą razą po, cycki 
wprzód zdsjać. Pod ten czes nie należy żałować cielęciu jak najpo- 
żywniejszego pokarmu, mléka podbitego mąką, osypki grochowćj, bo- 
bowój, albo gołego owsa. Gdy cielę od cycka odwyknie i n 3 ie 
się odkarmi, może już poprzesteć na drobném sianie i dobrym óbróku 
oTa a nawet na sieczce z brukwią, burakami lub rzepą, dobrze 
ASKA UJ inaani an aA A 

; „Niektórzy. odłączeją „cielçta; zaraz po urodzeniu tak że ani. razu 
ich nie dopuszczają aby go krowa lizała, gdyż przsz to za nićm nie 
tęschni.  Osusza się je. zaś po. urodzeniu przez okrycie obfite słomą 
miękką, suchą, zdrową, mie stęchłą, . Cielęciu takiemu zrazu nasu*4 
się ma pyszczek skopek z mlćkiem, gdzie ssie po, dwóch pierwszych 
palcach wystawionych od ręki którćj reszta, zanurzona jest wtym pły- 
nie; wkrótce przyucza się dó picia a wtenczas zamiast mléka dostaje 
czasem tylko napój z mąki grochowćj, o którym się tak długo obcho 
dzi, dopóki jeść, nie pocznie. Jest przytém „ta dogodność, że cielę nie 
zaznawszy wcale matki, nie doznaje późnićj, przykrości odłączenia, które 
jeśli. się za, wcześnie. i za„uegle odbywa, może na jakiś czas żatamo- 
wać jego wzrost i sił rozwijagie, a matka, nie czując wodle odsadze. 


pia cielęcia, nie dozna wcale trafiającćj się „o krótkićm ssaniu tęskno- | 
| za 

| PANI: doświadczenie bówiem dowiodło, że stają się przez to silńiej: 
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ty, która czasemi „na, jéj stan i mléczność miewa wpływ, szkodli s 
` choć krótko trwały; można zaś tym sposobem mieć zy gotowy jeśli 
nabiał jest bardze drogi. w stosunku do zboża. Wszelako takie zupełne 
osierocenie cielęcia tak s'ę naturze sprzeciwia, Rodowanie jego w ten 
sposób, wymaga tyle zachodu, takićj Pino ci, że w dzisiejszym składzie 
wszystkich prawie gospodarstw naszych tego sposobu, zalecać nie mo 
żna, i tylko dla uzupełnienia, przedmiotu wzmianka się o nim czyni. 
W każdym zaś. razie nie należy ŁA sztucznie cieląt przeznaczo- 
nych na buhaje do poprawienia rasy. isio ajor FSRR 

Należy się starać o to, żeby krowy ile możności cieliły się pa 
początku zimy. +W takim razie bowiem pora po naj większćj mleczną 
ści krów, po odłączeniu cieląt, przypadnie włeśnie na, początek paszy 
zielonćj, przez. co „się wydatność onych na zabiał podwoi; cielęta pierw: 
sze miesiące życia . przebędą wolne „od much i bąków, „które tak 
się paprzykrzają niekiedy cielętom młodszym, w lecie urodzonym , że 
te aż chudną; nakoniec cielęta na wiosnę, już. „przy „siłach, będące, 
można rankami i wieczorami wyprowadząć ną zdrowe. a; nieodległe 
pastwisko, na którćm ruch i świeże powietrze, bardzo im służy do 
zdrowia. „Jeśli stajnia przeciw zimnu dobrze opatrzoną nie jest, jeśli 
takiego zapasu suchćj paszy nie ma, żeby ocielączkom rówuie jak cie 
lętom dać o każdćj porze pożądaną wygodę, lepićj żeby, się cieliły na 
początku wiosny. „Zresztą jestto czczy „pężesąd , że cielęta w pewnćj 
porze roku urodzone, nie są do hudowania iE Ai. każdćj pory 
roku zarówno przy staranném pielęgnowaniu udają, się cie ęta. Nie- 
mnićj przesądem jest, żeby nie przysadzać cieląt od jałówek czyli pier- 
wiastek. Wprawdzie jeśli jałówka latowała się zbyt młoda, lepićj 
ochronić ja.0d wysilenia jakie sprawia karmienie; cielęcią.. Lecz. jeśli 
jałówka w czwartym roku odstawioną została, może ona cielę bez wy- 


silenia wykarmić. ©aęścioro cieląt można od jednćj krowy przysśdzić, 
następne zwykle już i dorodne bywają. FO di 

„ Jerzy dalszóm hodowatią odłączonego cielęcia należy o tém pa- 
miętać, że pierwszy rok życia st stanowczym pod. względem przy- 
szłego wszostu i siły bydlęcia. s, czego się w pierwszym roku za- 
piedba, już późnićj niczćóm wynagrodze, się nie da; w drugim, trzecim 
i czwartym roku razem wziąwszy, cielę nie grasta tyle, ile w przeciągu 
pierwszego roku życia. Jakkolwiek więc Oszczędność jest jedną z głó 
wnych zalet gospodarza, jednak przy hodowasiy eieląt prawie nie 


winna mióć ona miejsca; bo ćwierć owsa dana Dydlęcia w tym a v 


‘ne w wodzie otręby, BOR 
|świeża, byle w mieroćj ilości, 3 
| wają nawet na mlęczność „uważać tylko. potrzeba „ żeby takie napo 
(nie były eni Bł ani ASA NEA ef i 
| powstają zjadliwe choroby. 


zm ; 
piéjf się od z cały pierwsz 
k, tk ż dostaad ó% la 
ół pół z, Mie najlepsze: siano. 
k ru „z sieCzkę karmą , „buraki 
rzep nie t e' dą póżywfe ; ieją rozwolnie- 
nie a z gotowanych w znaczniejszćj ilości powstaje tuczenie ze zmniej- 


seniem. nabiało. „W zeciągu ierwszych sześciu miesięcy nie należy 
KRY a OT U 
późnićj można im takowćj do suchćj pa 7 SEZ ruch 


powolny i swobodny jest cielętom szczególnie do zdrowia i wzrostu 


"pomocny, więc można je przez lato co ranka lub wieczora wyprowa- 


dzeć na pastewnik, byle nie mokry. Przez południe nie powinny się 

ma pastewniku znajdować bo od gorąca i much zwykły się rozbryki- 

waé, z czego niektóre mogą dostać zapalenia płac. Wszelką karmę na- 
"TAS w częstychate szcz daniach ; tak; aby zw 

każdą razą wszystko co się im zada wyjadły, a potóm czes jakiś spo- < 

kojnie przeżawały. Napoje pow a anek do strawienia, rozkłóco- 

È ozkłócohą brukiew, nawet serwatka 

rh Mo NY dótom, a u jałówek Aaa 
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śniałe: bo z zanie ostrożności 


Po upływie pierwszego roku dobrze wyhodowany jałownik może 


| s'ẹ już obejść bez obfóku i przejść na taką paszę, na jakićj się doro- 
|słe bydło utrzymuje. ` : 


Byćzki przeźnaczone na wypas, albo na sprzedaż, najlepiój trze- 


(bić ćzyli czyścić przy cycku: w tym wieku bowićm najmnićj na tém 


cierpią, nejprędzćj przychodzą dv siebie i nie tamuje to wzrostu. Byczki 
rzeznaczone do roboty, dopiero po drugim roku tczebione być 


rwalsze. 
Wiek u jsłownika poznaje się po zębach. Cielę przychodzi na 


|świat z zębami w dolnćj szczęce na przodzie osadzonemi, których z po- 


czątku bywa 4, po 15 zaś lub 20 dniach 8; w drugim ruku, to jest 
po 19 lub 20 miesiącach zrzuca z tych cielęcych zębów dwa środkowe; 
a natomiast dostaje wa nowe, szersze i większe, które nie tradno ró- 
zezoać. Odtąd co roku ubywa po dwa żęby cielęce a przybywa po 
dwa bydlę:e, tak, że w piątym roku bydlę nie ma mu już żadłiego 
cielęcego zęba, tylko. ośm zębów bydlęcych. Te zęby powoli tępićją, 
ścierają się, rzednieją w takim samym porządku w jakim się ANR 
ły. Tępienie czyli wyrównanie ściany góraćj CJ zęba postrze- 
ga się przez zuikanie na nićj wydatności i rowków. Przez ścieranić 
zaś następne krawędzi, SAKAI: między, zębami stsje się większe i 
zęby rzednieją. Tępienie dwóch środkowych zębów następuje w 6 roku, 
bedą one wtedy niższe od dwóch przyległych, które taż sama kolej 
spotyka w 7 roku; podobnież tępienie dwóch trzecich następnych dzieje 
się w 8 roku a i dwóch czwartych ostatnich. Po takiem przytarciu 
wierzchnićj górnej ściany i jćj brzegów. zęby nie dotykają się , Saja 
się coraz, rzadsze, a cznączenie wieku jest trudniejsze, „Uważano prze- 
cież, iż w powyższym porządku, to jest najprzód na płaszczyznie gór- 
nćj dwóch, zębów średnich, a polóćm następnych ,, pokazują się od 10 
do 12 roku plamki prawie czworograniaste , zaklęsłe otoczone brze- 
giem białym; od 12 ześ do 14 roku kształt czworograniasty tćj plamki 
czyli gwiazdki zaokrągla się w 17 nareszcie oki 2007 bardzo rzadkie 
są, jak pieńki, niemal trójgraniaste. Zużycie to zębów, zpłaszcza w pô- 
źuiejszym wieku, bywa czasem nieregularne i jest powodem poin jie. 
Bydle rasowe zachowuję zęby do 15 a nawet 18 roku; bydle rasy mię- 
szanćj, jako pod każdym względem najmnićj wytrwałe, traci. zęby już 
w dwunastym; roku. U krów słażą także za skaróskę wieku obrączki 
na rogach. Po każdćm ocieleniu jedna taka obrączka przybywa, a jeśji 
krowa przez jeden rok była jałową, przy najbliższćm ocieleniu nieró- 
wnie szersza powstaje obrączka, którą też za dwa lata policzyć należy; 
wszelako wyżćj lat ośmiu i ta skazówka nie wystarcza ; nadto banig. 
tać trzeba, że po latach 4, pierwsze dwie obrączki dolne nie są wyraźne. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


TEORYA SCHLEIDENA 
© SKUTECZNOŚCI NAWOZÓW. 
j (Dalszy ciag.) ; 
iema jotrzeb rozszerzać Big nad częściśmi sk adówemi wtdy. 
Tych AAE Baii atmośfórycźne widocznie owałesiją l 
nom i nikomu nie przyszło nā kal szukać ich Źtódła w humusie; 
lecz długo spór się toczył nad pochodzeniem azotu, który w życia ro 
i rzeważną odgrywa rolę. 7 
ilonen gree PAN ód RA i powszechnie użńianą, że azot czysty p. 
azot atmosferyczny, nie może być przez rośliny przyswojonym , to jest 
że crganizm roślinny nie jest w stanie „wcielić „go sobie, dopóki się 
azot z innćm ciałem, z wodorodtm, chemicznie nie połączy. Z połącze- 
mia szótu z wodorodem powstaje amoniak i ten Światu roślinuemu 
wyłącznie azotu dostarcza. Głownóćm w naturze źródłem ationiaku są 
szczątki organiczne, z których się on w skutek ich zegnicia rozwija. 
Zdawałóby się więc, że przynajmnićj pod względem azctu niezbędna 
potrzeba i bezpośredni na wegetacyą wpływ humusu mie podlega ża- 
dnćj wątpliwości. Wszelako nie zawadzi i pod tym względem: rozpa- 
trzyć się dółłładnićj w rozmaitych stosuukach, aby na podstawie faktów 
oprzóć nasżć zdanie. "OA 18: A y i , 
Na wielkim stepie Buenos Ayryjskim zostali Hiszpanie prze 
trzyśtć laty taką samą rcślinuość , taki sam tępy porost traw wśród 
niskich koślawych chaszczów, jaki jest dziś jeszcze. Około roku 1530 
wptówadzono tam konie i rogate bydło. „2 postępem czasu stada koni 
i bydła rozmnożyły się do takićj ilości, że mięso wołowe nie ma war- 
tości żadnéj_ prawie, a koń ma tylko wartość skóry. W ostatnich cza- 
sach wywożono rocznie z jednego tylko porta Montevideo po 200,000 
ceptnarów skór, 100,000 centnarów włosienia i szerści, 40,000 cen 
tnarów rogu. Wszystką ta organiczna substancya z całym ogromem za- 
wartego w nićj amoniaku pochodzi oczy wiście z paszy , którą siç owe 
stada żywią, i jest dla gruntu napoto] straconą, a jednak wege- 
a bynajmnićj nie ucierpiała na tćm. ; z 3 
af a Pastwiska i Alpach, Raki w Holandyi niedostają z niskąd nawo 
_Gnój, który bydło pesąc się Da 
ią diabła wlicza płaski. bydło w pasrpo cząstkę postała 
od własnćj potrzeby organizmu zwierzęcego. „Z gnoju ześ nieprzykry- 
tego ziemią, amoniak, który należy do ciał najlotniejszych, niezmiernie 
się szybko ulatnia. Tek więc wszystek azot zawarty w. paszy, aigpoo 
nym zostaje dla gruntu, a jednak owe pastwiska i łąki, niemnićj są 
żyzne -dziś jak. były przed laty, i nie przestają „wegetacyi sgarocama 
dostarczać ógromněéj massy azotu, który poczęści sianem, poczęści nabia 
i mięsem zabieraby z nich DYWa. 
zo Podług kahati plon zawiera dwa razy tyle azotu, p na- 
wóz, a ta przewyżka jażci nie z gruntu pochodzi. Jak mało R vja 
nie roślin zawisło od amoniaku dostarczanego w nawozie, z gd R a 
zuje się najjawnićj, że w jednój i téj samćj rotacyi plon z jednego 
morga zawierał: , 
w lszćj ręce po nawozie 
» zs] « « 


(Ziemniaki) 69 funtów azotu 
(Pszenica) 4T » » 

» dcić « « (Konicz) 126 » » 

» 4tej « « (Pszenica) 66 » » 

Nakoniec, podług doświadczeń Saussura, amoniak ze szczątków 
organicznych w przeciągu trzech Awiesięcy zupełnie się ulatnia, tak że 
api ślad ouegó nie zostaje. Często więc nasze zasiewy nie zasteją już 
ani śladu amoniaku w roli, chociaż bezpośrednió pod nie nawiezionćj. 

Z.tych spostrzeżeń wynika, że jak węgiel tak i azot, a raczéj amo- 
niak, czy to. z rodzimego humusu czy z nawozu pochodzący, nie przy- 
czynia się do bujania plonów tak, jak to sobić wyobrażała teorya hu- 
musoMa, to jest bezpośrednio, jako gotowy dla roślin pokarm, a choćbyś- 
my mu nawet w pierwszym roku po nawiezieniu roli niejaki wpływ 
pod tym względem przyznali, to jednak w latach następnych, po ulo- 
tnieniu wszelkiego amoniaku, nie może nawóz sam z siebie żadną 
miarą dostarczać plonom azotu. 


rośli | 


nich zostawia, zawiera małą tylko | 


O r e AEO AÓA R | 


Jeżli humus nie dbstarcza roślinom cząstek organicznych, jeśli 
„tam gdzie go: nie ma, róśliny przy sprzyjania innych okoficznoś i ob- 
odzą się bez niego, jeźli tam nawet gdzie: jest, wo Boja ynajmnićj 
„die polega na tych właśnie organicznych pierwiastkach , którychb | 
mógł humus dostarczyć, bynajmnićj nie zawisła od większćj lub MiRe 
dzéj obfitości tych pierwiastków. w gruncie; to oczywiście musi istnieć 
inne źródło, z Kia się świat roślinny ami pierwia i zasila, a 
tem Źródłem nie może być nic intego, ty lke atmosfera, bo z gruntem 
fylko i z atmosferą są roślidy w zetknięciu. . Zachodzi więc. ważne 
pytanie, cży atmosféra zawiera tyle tych pier siastków, tyle węgla i 
azotu, żeby była w stanie zaopatrzyć niemi wegetacyę?: p 
Wiadómo, że szczątki obumarłych dab zniszczonych organizmów 
roślinnych: mlegają rozkładowi. chemicznemu; rozkład ten odbywa się 
albo bzzpośrednio w skutek but ienia, gnicia, lub gorenja, albo pośre- 
dnie; jeśli reśliaa posłużyła za pokarm zwierzęciu i dopiero wewńątrz 
ozganizmi jego, w skńtek trawienia , chemicznćj zmianie ulega. Tak 
w pierwszym jak w drugim tAżie bierwiestki organiczne ostatówznie 
ulatnieją się, uchodzą w powietrze; bo i strawiona pasza, czy to przez 
rozkład odeszłego gnoju, eżyli hakoniee przez pośmiertoy rozkład órga- 
nizmu zwierzęcego, dostaje sięszczesem að tę samą kolej. Właściwie 
więc pierwiastki organiczne reślin kołują tylko nięustanie między świa- 
tem roślianym i atmosferą; z fuśliń, przechodzą wprost albo za pośre- 
dnictwem Świata zwierzęcego do atmosfery, a ztamtąd. napowrót dó 
świąta roślinnego. Dla tego ilość tych pierwiastków „w atmosfórze 
wcale się nie zmienia: ile ich z jedoćj strony spożywają roślińy , tyle 
znów z drugićj strony przybywa ich w skutek rozkładu tych roślin. 
Jedno za: drugićm pokolenie roślinne obumierająć 2 kolei, powraca at- 
mosferze cały swój organiczny posag, który od nićj w ciągu roślenia 
wybrało, wszystek węgiel, wszystek azot, wszystek wodoród i kwasó- - 
ród, a tak zapas tych ciał nie ponosi najmniejszego, uszczerbku i sta= 
nowi nieprzebrany zasób dla nowych warstw wegetacyi, dla nowych 
świńta roślinnego e iy (Dalszy ciąg nastąpi.) 


SPRAWOZDANIE 
Z OBROTU POŻYCZEK BUDOWLANYCH 


(Dokończenie.) 


? jm obowiązku zapomożonych pod względem dalszego pro- 


Pp Š 
r centowania. 


Pożyczkami w mowie będącemi zapomożeni 2 upływem r. 1851 
i dłużni, jako to: 


w procencie amortyzącyjaem, po 40%, 
po koniec roku 1851  rub.sr. 3035 k. 84 
za lata 1852/75 » *- 313486 » — 
w procencie po: 20/,: 

2383 k, 62 


pó konie roku: 1851 « rub, sr. j | 
za lata 1852/,5 ý 186762 »250 Si 7:5: 189076 k. 12 
: węg) Łącznie rub. sr. 566246k. T3 
W roku 1852 przybyło: 


Od kapitału na pożyczki w r. 1852 przeznaczo- 
nego, A w, Paca ią zwrócić się, winnego; 
procentem po 40/9 rub, sr. 43870 k. — er 

procentem po 20/5 » 21957 «pó | T Sr. 65812 k.50 


Ogólny zatóm obowiązek zwrotu czypi sammę rub. sr. 632050 k. 23 
Na rachunek tego obowiązku powrócono w wsk jako to: 
w procencie pó 40/, rub, sr, 27051 k. 85! 
w procencie po 20/ a» 13644 » 12 h r. sr, 40692 k. 971), 
Pozostało zatóm z końcem r. 1852 w długa do 
powrócenia, a mianowicie: w procencie po 4%, 


r. sr. 3711710 k. 61 


ka W ww OKO 


2883 k. Tó 


po włącznie r. 1852 rub, sr. 
za lata 1852/7; » 391110 gh 16 39 
w procencie po 29 piani MB) r. sr. 501366 k. 25! 
po włącznie rok 1857 Tub, sr. 1817 » 50 
zą lata 1853/74 "a «© | 105555 » — 


) 0 akcyach Miejskich i pośrednictwie Banku Polskiego. 


Z upływem 'roku 1851 posostały do wykupienia z Banku Pol- 
skiego akcye miejskie na pożyczki budowlane; z lat późniejszych zape- 
wnione, a przez rzeczony Bank zatorszusowane w ogóle za rs. 6000 k. — 

W r. 1852 Bank Polski otrzymał przekaz dozrea- =.. 7 
lizowania takichże akcyi do wysokuści za » "21190 » — 


Razem było do wykupienia w r. 1852 ża r. sr. 33799 K. — 
` Z tych spłacono w r. 1852 za sunimę » 8150 


y — 


zzz 
Pozostało do spłacenia z końcem 1852 za rub. sr. 30040 » — | a 


których spłacenie odnosi się do. lat 1853/57 


g) - 0. wielości wzniesionych domów za pomocą. pożyczek 
budowlanych. *;5 PEC 


Sprawozdania złożone za lita kad, je wykazały, że przy pomocy 
pożyczek, tak z kapitału przez Skarb Królestwa awansowanego, jakoteż 


Gar i 


zdj M 


z fandaszu miejskiego udzielanego, wzniesiono nowych domów AEF 


planów przez Rząd zatwierdzonych . A 
Dalsze pożyczki z r. 1852 posłużyły na zapomogi dla trzy- 
nastu właścicieli domów, z których pięciu właścicieli na domy 
w latach zeszłych wybudowane i w poprzednich sprawozdaniach 
już wykazane , otrzymali zapewnione z porządku lat przypadłe 
dopłaty, inni zaś ośmiu wystawili zupełnie nowe frontowe bu- 
dowle, z liczby tych jest domów: y 
jednopiętrowych aoi 5) s 8 
, dwupiętcowyc Es s. sa 
W ogóle po koniec r. 1852 liczba domów za pomocą po- 
życzek wzniesionych, wynosi . . AK SED © » OAÓWO 
a rezultat ten przynosi zarazem nowy dowód dobrodziejstw, przez 
tyle razy wzmiankowane pożyczki budowlane (zapewnionych , 
które na podstawić tworzących one postanowień Rządu, w kolei 
lat następnych „progressyjuie powiększać „się będą. 
Wy Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu ANDRAULT. 
Nadrachmistrz, Naczelaik Kontrolli Grabowski. 
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Wrocław, 27 grudnia. Dowozy dziś były średnie a najwięcćj 


przybyło żyta; nie pojawiła się żadoa żmiańa w cenach targowych, 
łecz rozkupiono wszystko pomimo że wiadomośsi o cenach zagrani- 
cznych nie zachęcały do kupna. Ceny były następujące: biała pszenica 
95 do 105 srgr. szefel (r. sr. 5kob. 10 korzeć do r. śr. 6 kop. 30 
korzec); żółta 93 do 103 srgr. Żyto T5 do 85 srgr. szefel, (r. sr. 4 kop. 
50 do rsr. 5 kop. 10 korzec). Jęczmień 5T do 6T srgr. Owies 37 
do 41'/, Sw. Nasiona olejne coraz większy pokup znajdują Nasio- 
ma koniczyny Wkże silnićj trzymają się na targu, ato tómbardzićj że 
mało ich przychówa z prowincyi. Sprzedawano nasienie czer wonćj 
koniczyny od 14'/2 do pd talarów; celne i świeże po 17 talarów; 
białćj koniczyny 16 d0 43%. talara cetnar, a celne jeszcze o pół talara 
wyżćj. Wyborowe gatunki bawo są poszukiwane i chętnie za takie 
nadpłacają po 2 talary na centOarzę, 

Odessa, w końcu listopada. Zskapy zboża utrzymywały się tu 
ciągle z znacznóm ożywięniem, a w ciągu ostatnich dni dziesięciu sprze- 
dano najmnićj 140,000 czetwierti pszenicy. - Z tćj ilości rząd Neapo- 
litański zakupił około 60,000 czetwierti, co natąralnie na umocnienie 


cen tutejszych wpłynąć musiało, nie wywarło jednak zbyt silnego 
wrażenie, ponieważ wygórowana cena frachtów okrętowych już i tak 
niezmiernie podnosi wartość towaru. Zdaje się że dowozy tak dobrze 
jak się skończyły, gdyż od tygodnia słoty mamy ciągłe, przez co drogi 
bardzo się popsuły, Dzisiaj podać możemy następujące ceny z tutej- 
szego targu: I-ma Polska 26 do 2T'/, rab. as. Żla 24 do 25; I-ma 
Saadomirka 26 do 27!/,; 2da 24 do 25 rub. as — I-ma twarda 22 do 
23; 2da 20 do 21 rub. as. za czetwiert. Żyto mocno się trzyma w ce- 
nie, ale obroty niem szczupłe; za pośledaie nie dostanie 111/3 r, as. 
gdy za ważny towar chętnie dają i 14 rub. as, Posiadacze ziarna nie 
chcą sprzedawać po tój cenie.— Dziś rozporządzalie tu zapasy ziaraa 
podać można jak następuje: Pszenicy 350.000. Żyta 10,000. Jęczmie- 


| nia 6,000. Owsa 10,000 i kukurydzy 35,000 czetwierti. 


OESR a SO POOR, DĄ A, 
KURS GIEŁDY BERLIŃSKIEJ. 


Dnia 27 grudnia. 1853: roku. a re 
j PAPIERY. żądają |płacą. 
EN NL Z i r Bri 
Bossyjskie Inskrypcjetw Certyf. Hamb. 40/p ei 0 1— | — 
Rossyjsko-—Angielska Pożyczka 50 ; 1101! — 


Polskie Obligacye Skarbu 49/5: a - (sinic G6 
Listy Zastawne nowe. ; 
„  Obligacye Udziałowe 
,„,  Obligacye 500 złotowe. 
Certyfikaty B. P. na Oblig: gro 
it. 


. — 


A. 300 ski 50%. 
B. 200 3. 


ŻĄDAJĄ DAJĄ 
R, sr.; kop.|R. sr. kop 


"KURS GIEŁDY 


Dnia 18 (30) grudnia Ł863 r. 


-ee mama puua |. f 


Rossyjskie Assygnaty, 

Austrjackis bilety bankowe zs 550 
3. P A PDE RY. 

Obligi . Sxarbowe „za 100: rs. batoid 

„ oprócz kuponu > 4%, kop. 131/3 i 

Listy zastawne białe II okresu oprócz up. (*) 


1. WEXLE, | l ' 
Berlin 100 talarów 42 M. Hs e 
Gdańsk “100: talarów 1 la M. R yia 
Hamburg 300 b. m. *k. ja M. 140 ghuidh diis 
Londyn 1 fast ‘sterlin. ja: M, G|15—|0 6113 x 
Lipsk 100 tałerów i |2 M. grot dl . Saiapra joma) opo 
Moskwa 100 rub. «r. NąśseM. 19: fatit iyki 
Petersburg ditto. ji M. = L4 igal <> 
Paryż 300 franków. J2 Me. ålagts iisip 
Wiedeń 150 złr. PJ M. SPimozzł Jssolisos 
Wrocław 100 talarów ie M. | djs GR n-|-oż 
I MONETY, | pä | 
Pół-Iimperjały_rossyjskie hE | 9 PE BELEE AA 
Holeader. dukaty nowe.. mie suor IE 
ditto stare ważne OO] m ZS] SIE 
Frydrychstory Pruskie `, En 313) WBS sh, 
p” WBD IC 
s i 
| 


> + M ,,. 28.100 złp. 14:63y/5|753-—— 
Obligęeje:: udziałowi ha:,300:. sip..+:i SR - 
Obligacje cząstkowe na 500 zip. | 


Certyfikaty Banku lit. A. na 300 złp. 
l lit. B. na 200- złp. 3 
Dowody Kom. Centr: Likw. złp. 160. - 


NN LLL 


Wartość kuponu od Listów Zastawnych kop. 11/ 


— 
— 
— 
— sad 
— 


| 0 


W Drukarni Gazety Warszawskićj,—Wolno drukować, —W Warszawie dnia 18 (30) grodula 1853 r.—Cenzor F. M. Sobieszczański, 16 


